d Cena jednego egzemplarza 25 groszy. 
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Francja w żałobie. 


Zamach, dokonany na osobie prezydenta re- 
publiki francuskiej, Pawła Doumera (czyt. Dume- 
ra) przez komuniste Pawla Gorgulowa, odbił sie 
potężnem echem w całym świecie, a Francję okryl 
Żałobą. Od lat prawie czterdziestu nie było we 
Francji podobnego wypadku (od zamordowani 
prez. Camota w r. 1894). Jest to oczywiscie mord 
polityczny. Bo cóż bolszewickiemu komuniście Za- 
leżeć mogło na śmierci starca, zasłużonego dla 
swej ojczyzny, uczonego i polityka, wielkiego pa- 
trjoty, który w obronie kraju poświęcił czterech 
synów? 

Może podłoże tego zumachu i sprężyny uim 
kierujące, zostaną wkrótce bliżej wyświetłone. Je- 
dnak j bez tego rozumieniy i zdajemy sobie spra 
wę, co znaczy w tym wypadku mord polityczny, 
dokonany na Głowie republiki francuskiej. Komu- 
nistą rosyjski, agent bolszewicki, najskrajniejsze- 
80 typu, indywidium z pod ciemnej gwiazdy, in- 
telektualny i moralny nihflista — według tego. 
co jest już wiadonem o jego Życiu jest pro- 
duktem nieszczęsnych carskich czasów i ich na- 
stępstw w postaci bolszewizmu. Naturalnie ah- 
cjalne sfery bolszewickie odżegnują się od jakiej- 
kolwiek łączności z tą zbrodnią — bo zawsze tak 
czynią — owszem składają kondolencje i demen 
lują jakiekolwiek posydzenia pod ich adresem, 
ale to się na nie nie zda. Caly bowiem świat, ucz- 
ciwie myślący, nie wierzy icl prostowaniom, bo 
ocean krwi i łez w samej Rosji od lat przelewa- 
ych, jest najjaskrawszym dowodem dla calej 
ludzkości, jak potworni carowie zasiedli na Krem 
lu, aich wraża akcja w różnych punktach świata, 
zmierzająca do wyważenia z posad istniejącego 
porządku rzeczy, wola o pomstę i polożenie kresu 
tym zbrodniomn 


Bol za cji nie co innego Jest celeni czerwonych 
szewickieh Garów, jak podpalenie świata, wznie- 
cenie strasznego pożaru, któryby zniszczył stary 
burżuazyjny świat, bv na jego miejscu mogli zbu- 
dować świat nowy, jakim już uszczęśliwili niesz- 
CZĘSLĄ Rosję. Czyż nie mamy przykładu takiego 
podpalenia i podżzegania w strupioszałej i zmur- 
szałej Hiszpanii? Czyż nie było podobnych prób 
w Italji i gdzieindziej? A u nas w Polsce? Przy- 
pomnijmy sobie nieszczęsne rządy różnych koali- 
cyj partyjnych  endecko-piastowsko-socjalistycz- 
nych! Przypomnijmy sobie dzikie strajki i komu- 
histyczne zamachy za niedołężnego panowania Wi- 
Osa i jego politycznej kliki! Czyjaż to wówczas 
lęku wykorzystywała słabość i głupotę polity- 
kierskich władców w Polsce, jak nie bolszewicka? 
PA Dobrze, że minęły te czasy, i że dziś możemy 
ha zimno wspominać o nich jak o prześnionym fa 
talnym koszinarze. Ale coby było z nami, gdyby 
nie nastapila zmiana? 
rancja okryła się żałobą. Nie wiemy jeszcze, 
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jakie będą następstwa tej zbrodni. Czy Francja 
wyciągnie nareszcie wnioski, że choć mocno zapóź- 
uo, to jednak należy surowszem okiem i glębiej 
popatrzeć na bolszewicką robotę w świecie, cza 
Anglji uie da to wreszcie więcej do myślenia 
i czy nie przekona, że polityka oportunisryczne 
nie prowadzi do celów ogóhio-ludzkich„a załamuje 
i cele egoistyczne? Czy nie naprowadza to na myśl. 
że Niemcy tak ściśle wspólpracują z bolszewikami 
przeciwko tym państwom, do których należy i 
Polska, a które chcą spokoju w świecie 1 normal- 
nego wspolżycia narodów? . 

Czy nie pamiętamy tych czasów, gdy jedynie 
ze Stolicy Piastowej odzywal się głos ostrzegaw: 
czy i piętuujący zbrodnie bolszewickie? A głos ten 
rozlegał się w cywilizowanym świecie jak głos wo- 
tającego na puszczy! 

Jakiekolwiek będą następstwa ostatniej zbro- 
dni choćby tylko czysto dyplomatycznych po- 
wikłan i s prostowan to jedno dziś już jest 
pewne, że nastąpił wielki wstrząs nie tylko we 
Francji, ale i gdzieindziej, a za nim idzie otrzeź- 
wienie, w przeświadczeniu, że proces bolszewizo 
wania świata odbywa się w dalszym ciągu, Że Za- 
kiamana zdradziceka robota komunistyczna robi 
postępy, by wywolać zumęt i obrócić chrześcijań- 
ski świat w perzylę. 

Mamy przekonanie, że Francja mimo ostatnie 
wybory nie da się tym bolesnym ciosem wyprowa 
dzić z równowagi, lecz przeciwnie jeszcze bardziej 
skupi się w sobie i zerwie z pobłażliwością w sto- 
sunku tak do swego, jak i obcego radykalizmu, 
który ją posądza o sprzyjanie kapitalizmowi i za- 
kusom emigracji rosyjskiej. 

Narody ongiś, czy obecnie, uciśnione nie mogą 
czynić Francji zarzutu, że daje schronienie emi 
grantom, którzy uszli z własnej ojczyzny przed 
prześladowaniem. Oczywiście nie chodzi tu o t. źw 
politycznych zbrodniarzy, lecz o patrjotów, Ściga- 
nych po rozbiorach Polski, taką jest obecnie emn- 
gracja rosyjska po opanowaniu Rosji przez bolsze- 
wików. 

Gdyby była szczerość | rzeczywista chęć 
współżycia między militarnemi potęgum, choćby 
tylko Kuropy, to nigdyby nie było doszło do uzna- 
nia Sowietów za państwo legalne, lecz przeciwnie 
wystąpionoby zbrojnie przeciwko nim i zrobiono 
koniec strasznej: malji komunistyczno-żydowskiej, 
unzywającej się bołszewizmetn. 

Dziś trudno wierzyć w urzeczywistnienie te- 
go, co moglo być przed dziesięciu laty, W każdym 
razie ohydny zamach na prezydenta Francji powi- 
nien wywolać reakcję, zbawczą dla Kuropy i dla 
świata, spowodować ocknienie się tych wszystkich, 
którzy ludzili się co do gnilnego procesu, jaki 
w dalszym ciągu dokonuje się na wschodzie Bu- 
ropy, a który swym zabójczym fetorem usiluje 
zatruć caly świat. > AT 


LIST PASTERSKI. 


(Dokończenie.) 


Katolicka karność obywatelska. 


Może żaden inny naród nie umie tak, jak my, 
ocenić ogromu dobrodziejstwa bożego, jakiem jest 
własne państwo. Przeżyliśmy przecież bezmiar klę- 
ski utraty bytu politycznego. Państwo zatem, któ- 
re nam Opatrzność Boża przywróciła, powinno nie- 
tylko pobudzać nas do niewygągąjącej w narodzie 
wdzięczności wzgledem Stwórcy, lecz być także 
przedmiotem uczuć tak głębokich i tak szczerej 
troski, iżbyśmy z nakazu sumienia i z potrzeby 
serca dbali o jego pomyślność, siłę i trwałość. ale 
nadewszystko o jego wysoką godność i eiyvke. 

Na czoło zaś powinności obywatelskich wysu.- 
wa się posłuszeństwo i szacunek, zasadzające sie 
na prawie przyrodzonem, z którego władza pań- 
stwowa bierze swój początek. Katolik jest obo- 


wiązany zachowywać należyty stosunek do pra- 
wowitej władzy bez względu na przyjętą w pań- 
stwie forme rządów i bez względu na to, w czylm 
ręku władza spoczywa. Wolno atoli i należy ubie- 
gać się w drodze legalnej o rządy uczciwe i ka- 
tolickie. 


Posłuch dla praw państwowych. 


Drugim nakazem katolickiej karności obywa- 
telskiej jest posłuch dla sprawiedliwych praw i 
rozporządzeń państwowych. Ustawa czy rozporzą- 
dzenie nie stają się etyczne i sprawiedliwe przez 
to tylko, że je uchwalają i wydają ciała ustawo- 
dawcze lub władze do tego powołane. Niesprawie- 
dliwe i nieetyczne są np. prawa, które obywateli 
poniżają do rzędu niewolników, znoszą prawo wła- 
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sności, podważają istnienie 1 trwałość rodziny oraz 
odbierają jej prawo do wychowywania dzieci w du- 
chu katolickim, zaprowadzają dla katolików śluby 
cywilne i rozwody, uprawuiają niemoralność, dzie- 
ciobójstwo oraz inne zbrodnie, krępują posłannie- 
two i swobodę Kosciola, ubliżają wierze. zaprowa- 
dzają | popierają bezbożność lub są w inny spo- 
sób sprzeczne z przyrodzonem i objawionem pra- 
wem. bożem. 
Katolicy a prawa. 

Katolik bez ciężkiej winy i bez zaparcia Się 
swych przekonań katolickich nie może glosować 
za takiemi ustawami a nawet ma obowiązek z calą 
stanowczością podobne ustawy zwalczać. To też 
Kościół i sumienie publiczne oczekują naprzykład, 
że każdy katolicki poseł i senator z calą stanow- 
czością sprzeciwi się uchwałaniu jakiejkolwiek u- 
stawy, kfóraby uwłaczala prawu bożemu i ko- 


ścielnemu, albo obrażała uczucia i przekonania 
religijne narodu. Gdyby inaczej postąpili, zdra- 


dziliby publicznie wiarę, Chrystusa i dobro spo- 
leczue na rzecz uecopogaństwa. 

To sanmo tyczy się wszelkich rozporządzeń 
i rozkazów, skadkolwiek pochodzą. Jeżeli naka- 
zują zło, należy się od ich pelnienia bezwaruuko- 
wo uchylać, zgodnie z oświadczeniem św. Piotra 
Apostoła: „więcej trzeba słuchać Boga, aniżeli 
ludzi. Katolik nie powinien pod żadnym warun- 
kiem być narzędziem grzechu i krzywdy. Prawo 
Boże i tuoralność muszą być święte, nawet, gdyby 
je w życiu publicznem bezkarnie deptano. 


Rządy sine a sprawiedliwe. 


Wladze państwowe mają obowiązek żądać po- 
szunowania dla sprawiedliwych praw i popierać 
to żądanie przewidzianeni w ustawodawstwie 
środkami przymusowemi. Tak zwane silne rządy 
są uzasadnione i dobre, o ile są sprawiedliwe, 
Każdy rząd bowiem powinien być sprawiedliwy 
i pierwszy powinien szanować słuszbe prawa, na- 
wet celować w ich przestrzeganiu. 

Podatki. 

Obowiązek uiszczania słusznych podatków wy- 
nika zresztą już z prawa przyrodzonego, bo pań- 
stwo, slużąc obywatelom i ich wspólnemu dobru, 
ma z natury rzeczy prawo do tych świadczeń zieh 
strony, które są potrzebne dla jego życia i nale- 
żytego spełniania zadań. Katolik będzie i pod tym 
względem przykładem ducha obywatelskiego, a 
nawet wzorem poświęcenia się dla celów pań- 
stwowych zwlaszcza w chwilach gdy bezpieczeń- 
siwo ojczyzny i szczególne jej potrzeby będą wy 
magaly niezwyklych danm i olar. 

Udział katolików w życiu państwowem. 

Kościól nie uprawia polityki bo nie jest to je- 
go zadaniem. Ale Kosciól nie zakazuje katolikom 
udzialu w polityce, owszem, zachęca ich i wzy- 
wa do czynnego udziału w życiu państwowem. 

Powinien zatem katolik wstępować w życie 
publiczne. Ma być obeznany z nowoczesną myślą 
polityczną i z odbywającemi się w świecie prze- 
śmianami i czerpać z nich to, co świeże, ży wotne, 
twórcze. Powinien dbać o to, by w kraju o tak 
swoistych tradycjach, warunkach i możliwościach 
rozwoju, jak Polska, myśl polityczna nie była 
uwięziona w naturaliżmieinie karłowaciała w Dez- 
płodnych hasłach rewolucyjnych i falszywych ide- 
ach. Powinien katolik brac udział w polityce 
z pragnieniem prawdziwego postępu i rozwoju 
państwa, oraz z poczuciem bezwzelędnej wyższości 
idei katolickiej nad innemu 
Obowiązek zwalczania  zdziezenia politycznego. 

Ideałem obywateli katolików i działaczy po- 
litycznych powinno być dalej uzdrowienie życia 
politycznego z przywar, które je doprowadziły do 
opłakanego zdziezenia. Klęską dzisiejszego życia 
publicznego jest nienawiść, która dzieli obywateli 
państwa na nieprzejednane obozy, postępuje ź 
przeciwnikami politycznymi jak z ludźmi zlej wo- 
li, poniewiera ich bez względu na godność człowie- 
czą i narodową, zniesławia i ubija moralnie. Za- 
miast, prawdy, panoszy się kłamstwo, demagogja. 
oszczerstwo, nieszczery i niski sposób prowadze- 
nia dyskusji i polemiki. Żądza władzy I pry wata 
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prowadzą bezwzględną walkę o rządy i stamo- 
wiska a pozorują je troską o państwo, które zwy- 
kle odłany polityczne utożsamiają z sobą. Choro- 
bliwe podniecenie i namiętność polityczna zasla- 
niają spokojny sąd o ludziach i sprawach, wszyst- 
ko osądzają ze stanowiska partyjnego, wyolbrzy- 
tiają znaczenie wypadków publicznych. wnoszą 
niepokój w całe życie. Te szkodliwe przejawy 
powinny ustąpić pod działaniom etyki: chrześci- 
jańskiej, która niestety dziedziny życia publicz- 
nego jeszcze należycie nie przeniknaęla. 

Nadużywanie powagi Kościoła do polityki 

partyjnej. 

Wystrzegać się atoli należy utożsamiania pew- 
nych kierunków i interesów partyjnych z Kościo- 
łem, nadużywania jego powagi dla celów wybor- 
czych, partyjnych 1 wciągania go do sporów na 
korzyść tego lub owego odłamu politycznego. Dy- 
loby to bardzo szkodliwem wypaczeniem jego mii- 
sji. Kosciól nie pozostaje na usługach stronnictw 
polityczncyh, z nikim w związek pobtyczny nie 
wchodzi i zostawiu katolikom swobodę należenia 
do strounictw, które nie są sprzeczne z etyką ka- 
tolicką. Chęć wyciągania korzyści politycznych 
z wiary przez jakiekolwiek stronnictwo odstręcza- 
laby od Kosciola ludzi innych przekonań politycz- 
nych. Już papież Leon XNIH surowo to potępił. 
pisząc: „Jest zuchwałem nadużywaniecm religi 
wciąganie Kościoła do walk partyjnych i poshi- 
giwanie się jego powagą dla łatwiejszego pokona- 
nia przeciwników”. Stronnictwa mają bronić wia- 
ry i etyki chrześcijańskiej w życiu publiczuem 


i to w większej mierze i z większą stanowczością 
niż dotąd, ale czynić to powinny z jasnego i zde- 


cydowanego sumienia katolickiego, bez wciągania 
Kościoła do walk partyjnych. 


Wzniosłość chrześcijańskiej filbzofji państwowej. 

Moi Kochani! kończy się list spytacie 
się ze zdumieniem, czemu chrześcijańska l"lozolja 
i etyka państwowa nie zostaje wszędzie z zachwy- 
tem przyjęta i przeprowadzona. Przecież jest tak na- 
turalna, tak zgodna z istotą czlowieka, lak pai- 
stwowo-twórcza, tak zdrowa w swych zasadach, 
tak szczytna pod względem moralnym. Spytacie, 
jaka wroga moc to sprawia, że ludy i w tej dzie- 
dzinie „od prawdy sluchanie odwracają a obra- 
cają się ku baśniom*. Czemu sobie ludy uprzy- 
krzają państwo? Czemu sie z buntem w duszy 
„ jego życia wycolują? Czemu sie dokonywa ten 
zanik, ten rozgrom. państwowości? 

Wszedł szatan w politykę ludów. Przemazał 
mel bożą. Prawdę przysłonil. Etykę ośmieszył. 
sumienie polityczne rozwichrzyl. W żywy orgi- 
nizm państw wniósł rozterkę. Swój ideał republi- 
ki-demona urzeczywistnił w. bolszewji. Oktłamau- 
na, z idealów obdartą ludzkość wiedzie ku kala 
strofom — poprzez rewolucyjne chiehotx 

kto tego szatana od Polski odźegna? 

Mamy zn woli bożej swoje państwo musimy 
mieć swoją politykę. Jaka będzie nasza polityka, 
takie bodzie państwo. A polityka nasza taka bę- 
dzie, jaki będzie nasz pogląd na państwo i jaka 
będzie nasza etyka życia publicznego. Zdrowa 
być musi nasza [ilozolja państwowa. Czysta i dos- 
tojna powinna być nasza polityka. Bo nie po to 
mamy swoje państwo, by popadło w niemoc i bez- 
rząd. 


Z życia prezydenta Doumera. 


Pawel Doumer pochodził z miasteczka Anil- 
lac w południowej Francji. Rodzina byla liczna 
i uboga; to też Pawel nie mógł się kształcić dalej, 
ale poszedł do rytownika w Paryżu na praktykę. 
W czasie czterech lat tej praktyki potrafil przy- 
gotować się do wstępnego egzaminu na uniwersy- 
tet. Jako prawnik już w r. 1886 został wybrany 
posłem do parlamentu. Wkrótce wybił się jako 
znawca finansowy; to teź niebawem został mini- 
strem skarbu. „Jego dzieleni byla ustawa o po- 
datku majątkowym. 

Przez pięć łat byl gubernatorem w lndochi- 
nach, gdzie zaprowadził wzorowy porządek i po- 
zyskał sobie sympatję tubylców swym taktem 
i sprawiedliwością. 

Doumer był nie tylko [inansistą, politykiem, 


Oprócz 

prac wydal książkę o Indochinach. 
Jako przewodniczący senatu zostuł w ub. ro- 

ku wybrany prezydentem Francji w konkurencji 


ale także uczonym i pisarzem. innyei) 


z briundem. Zawsze skromny i teraz me chcerał 
pompy i zerwał nawet z przyjętym ceremonujulem 
dworskim. 

Na pozór był zawsze zimny, bo wiełki tragizm 
odbijał się na jego twarzy, gdyż stracił czterech 
synów podczas wojny. Padło dwóch, a dwóch 
zmarło z ran w szpitalu, a wszyscy poszli na front 
i dzielnie walczyli w myśl zachęty wielkiego oj- 
ca, danej im w „Książce dla moich synów”. 

Pragiczną śmiercią w 76 r. życia zginąl dobry 
syn swej Ojczyzny, a nas Polaków wypróbowany 
przyjaciel. 


Uigi Kredytowe Państwowego Banku Rolnego. 


tego okresu spłacać zaległości. 
Do obliczenia wysokości odsetek zwłoki i ich 
umorzenia będą stosowane te same zasady co dla 


II. Z tytulu pomocy kredytowej przy sea- 
lania i na meljoracje odracza się na dwa lata 


spłatę zaległych należności, plalnych do dnia 1 
września 1931 r., pod warunkiem terminowego 
uiszczeniu w 1952 r. rat bieżących, do których 
zalicza się ratę jesienną 1951 r. 

Odsetki zwłoki obliczone będą w wysokości 
60, rocznie z zastosowauiem wstecz do wszystkich 
zaleglosci. W stosunku do należności odroczonych 
indywidualnie ua zasadzie dawniej obowiązujących 
przepisów, oprocentowanie ustalone na okres odro- 
czenia będzie traktowane jako zastępujące odset- 
ki zwłoki. 

Powyższe odsetki zwłok. 
ubiegłych, jak też za okres 1932 i 1933 roku 
będą umorzone z dniem 31. XI. 193% T, o ile 
raty bieżące w ciągu 1932 r. i 1935 r. będą w ter- 
minie spłacone. 

TY. Odracza się na dwa lata spłatę zaleglych 
należności, płatnych do dnia 1 września 1931 r, 
z tytulu opłat za wykonanie scalenia, za regulację 
hipotek, oraz za znoószenie służebności, (pod wa- 
runkiem terminowego uiszezenia w 1932 i 1933r. 
rat bieżących, do których zalicza się ratę je- 
sienną 1951 r.), za wyjątkiem tyeh wypadków, 
gdy raty z tych tytułów nie przypadają na lata 
1983 ji 1958, wówczas bowiem dłużnik nie ma- 
jąc do płacenia rat bieżących winien już w ciągu 


zarówno w latach 


pomocy kredytowej przy sculeniu i maljoracji. 

Dlażnicy rentowi na terenie województw za- 
chodnich będą również korzystali z ulg w spla- 
cie należności rentowych. Ulgi te będą polegały 
przedewszystkiem na odraczaniu zaległości pow- 
stałych przed 31 grudnia 1951 r, na przeciąg lat 
dwóch lub rozkladaniu ich na niewielkie raty pod 
warunkiem terminowej splaty, w ciągu tego okro- 
su, bieżących należności. Pozatem w tych wyjątko- 
wych wypadkach, gdy obciążenie spłatanu rento- 
wemi jest zbyt wysokie, Państwowy Bank Rolny, 
zamiast obniżenia oprocentowania, które stosuje 
w innych funduszach, będzie odraczał indywidua|l- 
nie na okres 2 lat pewną część bieżących rat, 
zależnie od ekonomicznych warunków obciążone- 
go gospodarstwa. 

Wyszczególnione powyżej ulgi są w zasadzie 
przyznane wszystkim dłużnikom Państwowego 


Banku Rolnego. Niema więc potrzeby skladania 
w tej sprawie jakichkolwiek podań lub zgłoszeń. 
Natomiast Państwowemu Bankowi kolnemu przy- 
sluguje prawo pozbawiania niektórych dlużników 
dobrodziejstwa korzystania z ulg. Odnosić się to 
będzie przedewszystkiem do dłużników niesumiien- 
nych lub opieszałych. 


Nowa prowokacja Senatu gdańskiego. 


Gdy w dniu 1-go maja publiczność warszaw- 
ska z miernem zaciekawieniem przygłądała się 
dość niemrawie kroczącym, ale zato bardzo roz- 
ciągniętym pochodom socjalistycznym, w tym sa- 
mym czasie jęczały druty telegraficzne i telefo- 
niczne w całej Europie, rozbrzmiewając tematem 
„Polska, (rdańsk*. Albowiem właśnie dzień święta 
socjalistycznego, według informacyj trzech dzien- 
ników londyńskich, w tej liczbie najbardziej roz- 
powszechnionego „Daily Express", upatrzony zo- 
stał przez Polskę, celem zajęcia... Gdańsku manu 
militari siłą floty wojennej i wojska lądowego. 

„Daily Express" w depeszy swego korespon- 
denta z Gdańska powoływał się na autorytet sa- 
mego hr. Graviny, Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, od którego mial te infor- 


macje bezposrednio uzyskać. Rzecz prosta, że in- 
formacje pras angielskiej przetelegralowane zo- 
stały natychmiast do Berlina Muczek powstał 
w całej Europie niemaly. Poszły w ruch już nie- 
tylko pióra dziennikarzy i publicystów w Niem 
czech, Anglji, we Francji, ale również i pióra 
dyplomatów. 

Wysoki Komisarz Rzeczpospolitej Polskiej w 
Gdańsku, dr. Papée zwrócił się do Wysokiego Ko- 
inisarza Ligi Narodów hr. Graviny z prośbą 0 wy- 
jaśnienie. Hr. Gravina kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby udzielał podobnie alarmujących informa- 
cyj korespondentom pism angielskich. Analogicz- 
ne oświadczenie wysłał br. Gravina do Sekretar- 
jatu Ligi Narodów w Genewie, który, oczywiście, 
niemało był zaniepokojony alarmami, rozchodzą- 


celni się z Londynu i Berlina. 

Hr. Gravina wezwał do siebie korespondenta 
„Daily Expressu“ p. Greenwala, by wyrazić mu 
swoje oburzenie. P. Greeuwal stwierdził, przy- 
pariy do muru, że informacje, które puścił w świat 
o rzekomem zamiarze zajęcia (Gdańska przez woj- 
ska polskie, w dniu l-go maja, nie pochodzą ani 
od hr. Graviny, ani z jego biura informacyjnego. 


któż tedy był informatoreni lekkomiyślnego | 


dziennikarza angielskiego? Trudno przypuścić, by 
czerpał on swe informacje od „baby z magla“. 
Nulomiast, jest rzeczą pewną, że pochodzą 
one z miarodajnych sfer senatu gdańskiego. 
senat gdański świeżo właśnie skompromito- 
wal się niemało. Ujawniła się w całej nagości jego 
rola subalterna w stosunku do oddziałów szturmo- 
wych Hitlera. Oddziały te nietylko nie zostały 
rozwiązane, czego pokojowa opinja curopejska o- 
czekiwała z niecierpliwośią, ale nawet zakaz 
ukazywania się ich w mundurach trwał zaledwie 
przez dni kilka i został zniesiony przez komendę 
hitlerowską z poza w. m. Gdańska. Okazało się 
tedy jasno ponad wszelką wątpliwość, że senal 
gdański zrezygnował ze swej władzy „suweren- 
nej”, że na terenie Wolnego Miasta, wbrew je- 
50 statutowi, zatwierdzonetnu przez Ligę Naro- 
dów, istotnym gospodarzem jest czynnik zewnętrz- 


hy — komenda hitlerowska z Rzeszy Niemieckiej. 
Chwycono się tedy metody znanej i wypróbo- 
wanej — alarmującego krzyku: „lapaj złodzie- 


ja!” Nie hitlerowcy okupowali Gdańsk, nie przed 
nimi skapitulował senat gdański, ale Polacy za- 
mierzają w dniu l-go maja zająć Gdańsk swemi si 
lami zbrojnemi. Dymowa zasłona bezczeliego 
kłanistwa, nikczemnych insynuacyj i bezczelnej 
prowokacji zasloniła, choć nie na dlugo, obraz is- 
totnych stosunków w (Gdańsku. Kłamstwo ma, 
oczywiście, krótkie nogi. Już w dniach 2-goi3-g0 
maja prasa europejska miała sposobność należycie 
ocenić wartość prowokacji, zrodzonej w Gdańsku 
i puszczonej w świat via Londyn. 

Niemiecka prasa nacjonalistyczua próbuje, 
zresztą, salwować „honor“ władz gdańskich, upie- 
rając się, że „jednak coś w tem być musiało“. 
(Charakterystyczne jest, że sekunduje jej ponie- 
kąd organ labourzystów angielskich „Daily Ho- 
rold", który rozpisuje się o „militarystuch pol- 
skich“, khnujących rzekomo plany okupacji Gdań- 
ska. Inne dzienniki angielskie, francuskie, czeskie 
wskazują, że wobec wybudowania przez Polskę 
portu w Gdyni, okupacja Gdańska bynajmniej nie 
leży w interesie Polski. 5 

Mniejsza o te argumenty. 

Narazie elekt został osiągnięty przez tych, 
którzy tego pragnęli; bomby alarmów, rzucono 
do Londynu, w całej Europie narobiły swędu, 
dymu. 

'Czy jednak "ten dym nie zakręci w 
również i pp. senatorom gdańskim 


nosie 
- zobaczymy. 


Z POLSKI. 


MAJ. 


22 N. 1 p. Św., św. Trójcy 
23 P. Dezyderjusza bp. m. 
24 W. NMP. Wsyp. w. 
258 Grzegorza WII, Urb. 
26 C. Boże Ciało 

27 P. Bedy W. 

28 S. Augustyna b. 


Po ostatnich obfitych deszezach wiosna w kra- 
ju w całej pelni. Z wielu stron Polski dochodzą 
wiadomości o silnych burzach z piorunami. Uro- 
dzaje zapowiadają się dobrze choć oziminy ucier- 
piały znacznie podczas zimy. 

Pogłoski o potanieniu tytoniu są nieprawdzi- 
we. W tych dniach doniosła część prasy warszaw- 
skiej o mającej rzekomo nastąpić w najbliższym 
czasie, zniżce cen wyrobów tytoniowych. Jak do- 
noszą z miarodajnej strony zniżka ta w najbliż- 
szym czasie nie jest przewidywana, a pogłosk 
o niej są nieprawdziwe. 

Ostrzeżenie przed werbunkiem do armji ja 
pońskiej. Na Kresach Wschodnich grasują w dal 
szym ciągu podejrzani osobnicy, którzy „werbu 
ja“ ochotników do armji japońskiej. Syndykat 


Emigracyjny przestrzega przed tego rodzaju „wer-. 


bunkiem”, który polega poprostu na oszustwie. 
Wszelkich informacyj w sprawach wyjazdu za 
granicę dla celów zarobkowych udzielają bezpła. 
tnie agentury Syndykatu. 

Telefon Kraków—Brazylja. 15 kwietnia b.v. 
wprowadzono ruch telefoniczny między Krakowem 
a Brazylją. Opłata za trzyminutową rozmowę 
zwykłą wynosi 160 fr. złotych. 

Cała wieś poszła z dymem. Gaworzów gminy 
Konarów był w dniu wczorajszym terenem pożaru 
olbrzymich rozmiarów. W dniu tym w jednym 
z domów w tej wsi powstal z powodu wadliwego 
urządzenia komina pożar, który w krótkim CZA- 
się objął całą wieś, Warunki atmosferyczne sprzy- 
jały żywiołowemu rozszerzeniu się ognia, tak, że 
cała płonąca wieś natychmiast utworzyła jedno 
morze ognia i dymu. 


Nr. 16 


„LUD KATOLICKI, 


Zaskoczeni pożarem. ludzie i zwierzęta przeży- 
wali dantejskie sceny, pragnąc ralować życie i 
mienie wśród panicznego strachu. W jednej zehat, 
pogrążonych we śnie domowników obudził dopiero 
lomot walącego się sulitu. Powstalu tam strasz- 
liwa panika. Każdy ratował się, jak mógł. Jedna 
ze znajdujących się tam dziewcząt 18-letnia Ja- 
nina Stanek, zamiast uciekać z innymi, zakryła 
się instynktownie pierzyną, wskutek czego zna- 
lazła straszną śmierć w ogniu. Zwłoki jej znale- 
ziowo po zlikwidowaniu pożaru zupelnie zwęglone. 


Ogółem spłonęglo 82 domów (5 domy miesz- 
kalne, 35 stodół, 86 obor i 52 szopy). Razem 
strawił pożar 155 budynków. W ogniu zginęła 


większość inwentarza żywego i cały niemal inwen- 


|tarz martwy. Straty, jakie powstały wskutek og- 


nia na podstawie prowizorycznych obliczeń, wYno- 
szą okolo 100.000 zł. 

Więzienia w Polsce. 36 tys. uwięzionych. Jak 
wyniku z ostatnich danych statystycznych, w Pol- 
sce istnialo w roku ubiegłym 346 więzień, w tem 
422 więzienia mieszane, 20 więzień specjalnie dla 
mężczyzn, I dla kobiet, oraz 3 dla nieletnich. 

Więzienia te pomieścić mogą ogólem 36.150 
osób, w tem więzieni» mieszane 28.098 osób, wic- 
zienia dla meżczyzn 7.412, więzienie dla kobiet 
200, oraz więzienia dla nieletnich 470. 

Wedlug obliczey na dzień I stycznia r. ub. 
we wszystkich więzieniach w Polsce znajdowało 
się 36.179) ostu, w tem 32.966 mężczyzn oraz 3.164 
kobiety. Liczba więźniów karnych wynosiła 22.950 


vsób, resztę zaś t. j. 13.200 osób stanowili wież 
niowie śledczy. Z ogólnej liczby więźniów było 


1.160 więźniów politycznych. 

Do szkól więziennych uczęszczalo 5.405 050b. 

Ustawa o ustroju szkolnym wchodzi w życie 
a dniem 1 lipea b. r. Zobaczymy, jak będzie 
wyglądału w praktyce. 

Wsie ruskie zasypane ulotkami antypolskiemi. 

Antypolska agitacja ukraińskich organizacyj 
nącjonalistycznych wzmaga się znowu. Oprócz os- 
tatnich aktów krwawego teroru i zbrodniczych 
żamachów na terenie Malopolski Wschodniej, ma- 
Wy do zanotowania fakt ożywionej propagandy 
brzeciw władzom polskim, uprawianym przez szo- 
Wwinistów ukraińskich z pod znaku U. N. O. 

Propaganda ta zaznaczyła się specjalnie sil- 
lie w pierwszych dniach b. m. 

„ Oto jak nan komunikują, na terenie woje- 
wodztwa lwowskiego, stanisławowskiego i tarno- 
polskiego, zostały formalnie zasypane wioski ulot- 
kami, zredagowanemi w języku ruskim, wzywają- 
cemi ludność ruską do wystąpień antypolskich. 
Ulotki te rozrzucano z samochodów (!), które 
przejeżdżały przez wsie i miasteczka. 

„Znamiennym jest fakt, że chłopi ruscy, zma- 
temi wyjątkami, ulotki te gromadnie odnosili do 
poszczególnych posterunków policji. Dziwnem na- 
tomiast wydaje się, że samochody mogły prze- 
jeżdżać bezkarnie, nie zatrzymane przez władze 
policyjne. j 

Sarny uciekają z lasów litewskich do Polski. 
W związku z wyrębem lasów przez Litwinów, 
w ostatnich dniach w lasach pogranicznych, szcze- 
gólnie „w Suwalszczyźnie, zauważono stadka sarcen, 
wędrujące z lasów litewskich do Polski 

w pobliżu wioski Rynki znaleziono postrze- 
loną sarenkę. Kłusownicy zorjentowawszy się w 
wędrówkach saren, rozpoczęli wybijanie tych 
pięknych zwierząt. i 
r da profanują cerkiew prawosławną. 
; ożyszcze w powiecie łuckim w dniach I 
4 walą m. była widownią niesłychanych demon- 
"Tacy j, wywołanych przez żywioły komunizujące. 

We wsi Lubcza w nocy na 1 b. m. podczas 
nabożeństwa w miejscowej cerkwi, kiedy duchow- 
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l Opublikowano niedawno zestawienia dochodów 
l wydatków skarbu państwa za ub. rok budżetowy. 
4 J Za okres od 1 kwietnia 1931 do 31 marca 
932, dostarczyły materjału dla licznych artyku- 
łów Prasowych. Jak zwykle, tak i w tym wy- 
padku, komentarze pewnej części prasy, podykto- 
wane rzekomą „wnikliwością“, w rzeczywistości 
zas Mocno tendencyjnie i przejaskrawiająco oma- 
wiane zjawiska — wyyączyły istotny obraz naszej 
sytuacji budżetowej”  ” 

„Jak wiadomo, rok ubiegły zamknięty zostal 
deficytem, wynoszącym kwotę 204 miljn. złotych. 
Jest to kwota niewątpliwie poważna, nie można 
Jej jednak komentować w oderwaniu od sytuacji 
gospodarczej świata, wgólnej sumy wydatków 
państwa oraz rezerw skarbowych. W porównaniu 
2 ogólnemi wydatkami nasz zeszłoroczny defi- 
cyt wynosi 8.20, tych wydatków, a więc kwotę 
znacznie mniejszą od niedoborów budżetowych in- 
nych państw europejskich i amerykańskich, któ- 


re wykazują 15%, ! 


200, a nawet do 30%, wydat-g 


Rów. Tak więc n. p. budżet Beleji za ostatnita 


okres zamknięty został niedoborem w wysokości 
16%, budżet Łotwy — 15%, Rumunji — 230, ogól-ść 
nych wydatków i t. d. Następnie, jeśli chodzi 
o deficyt Polski, należy go rozumieć we właści- 
wem znaczeniu. W społeczeństwie zwykle wy- 
raz „deficyt“ kojarzy się z niedoborem, w ścisłem 
ego słowa znaczeniu, z brakiem, poprostu — dziu- 


ny prawoslawny zaintonowal pieśń religijną „Chry- 
stus woskres”, zebrani w cerkwi bezbożniey 
odpowiedzieli pieśnią „wstawaj roboczyj narod” 
rozwijając jednocześnie czerwone sztandary. 

Pop natychmiast przerwał nabożeństwo i wy- 
szedł z cerkwi wraz z wiernymi. Bezbożnicy dluż- 
szy czas demonstrowali przed cerkwią. 

We wsi Tychotyn, (w gminie rożyskiej) przy- 
szło do amtypaństwowej demonstracji młodzieży 
ukraińskiej w dniu 8. b. m. 

Otóż we wsi tej, dotąd nawskróś spokojnej 
i lojalnej — w dniu święta narodowego, kiedy miej- 
scowa nauczycielka wywieszała na szkole flagę 
państwową — rozagitowana starsza młodzież uk- 
raińska starala się przeszkodzić temu, a następ- 
nie nie dopuściła dzieci do szkoły na poranek 
z okazji święta narodowego. 

Karygodne te ekscesy „baryteli* ukraińskich 
wywołały wśród okolicznej ludności polskiej ogro- 
mne wzburzenie. 

Niefortunny wiec sekciarzy w Zamościu. W 
dniu 2 b. m. zjechali się do Zamościa sekciarze 
z calej okolicy jak hodurowcey, baptyści, sabatyści 
oraz adwentyści, chcąc urządzić wspólny . wiec 
i odczyt celem zalożenia parafji hodurowskiej. 
Przybył tam również i „biskup“ hodurowski Gro- 
chowski, który byt podobno dawniej krawcem. 
ksiądz Padewski i duchowni innych sekt. Na ze 
branie, w którym wzięły udział tlumy ludzi w sali 
teatru sejnikowskiego przybyli i katolicy z za- 
miarem niedopuszczenia do powstania hodurów- 
skiej parafji. Kiedy duchowni hodurowscy zaczęli 
przemawiać, zaprotestowali katolicy glośno prze- 
ciwko inwazji sekciarzy, wymyślając im od oszu- 
stów, łajdaków i t. d. Gdy tumult się przeciąga, 
wkroczyla policja i gunowcami w ręku zebranie 
rozpędziła i skonliskowała gazety hodurowskie, 
a sekeiarze wraz z „biskupem“ skompromitowani 
i wysśmiani ustąpili z placu „boju“, wygrażając, 
że jeszcze powrócą i założą paratlję, jak oswiad 
czyli, w zakupionej na ten ceł ubikacji obok ko- 
ścioła św. Katarzyny. 

Polski Matuzalem. We wsi Wojakowa pow 
Brzesko wojew. Krakow. żyje człowiek, który uro- 


dzil się w r. 1828 — a więć liczy obecnie 104 
lata, — Nazywa się Franciszek Nakieluy. Pamięta 
„rabację” 46 r. brał udzial w wojnie z r. 46 
i 66. Żona jego liczy lat 94 -— ociemniala. Naj- 
starszy syn liczy lat 40. Nakielny żyje w stanie 
inałżeńskim od lat 72. He ma wnuków 


miał 6 dzieci — dzis — mimo dość dobrej pamięci 
— powiedzieć nie może. W każdym razie llezy ich 
około kopy. 

Wiec Witosa w Szczurowej dn. 8 maja wy- 
padl bardzo blado. Było dość dużo ciekawych. 
sproszonych przez znanego na powiśłu kand;- 
data na posła Nitę, ale banderja się nie udała. 
Witos przemawiał spokojnie, ale wszyscy się dzi- 
wili bardzo Brodackiemu, że jeszcze ma odwagę 
pokazywać się ludziom. Komedja się kończy. 
Bryczki dla pp. posłów miała użyczyć Cieślowa 
z Rylowa, matka skazapego ua lat 8 za zastrze- 
lenie $. p. Lobodowej w Borzęcina. 

Pobożne Życzenia ze strony „zasłużonego 
chwalebnie* dla Ojczyzny Piasta i jego przyja- 
ciela Głosu Narodu ujawniły się w ubiegłym ty- 
godniu w tkliwych artykułach w związku z przy- 
jazdami p. Bartla do Warszawy. Uśsmiechają tej 
zucnej kompanji rządy przedmajowe i trochę po- 
majowe, kiedy to wielu panów siedziało na dwóch 
stolkach. Zmieniać wszystko, niech kosztuje. co 
chce, byle był balagan — i różne Putki i Wrony 
znów zechciały krakać nad ładem i porządkiem 
w państwie. 

Marszałek Pilsudski wyjechał do Wilna, gdzie 
urządza z oficerami gry wojenne. 


U progu nowego Roku Budżetowego. 


rą w budżecie, której niema czem zapełnić. Otóż 
tak nie jest. Nasz delicyt, w przeciwieństwie do 
bardzo wielu krajów zagranicznych, znalazł całko- 
wicie swe pokrycie w rezerwach. nagromadzony ch 
w latach dawniejszych, przyczem rezerw tych by- 
najmniej jeszcze mie wyczerpał. Licząc od 1926 
roku, kiedy to rząd pomajowy poraz pierwszy 
w odrodzonej Polsce zdołał zapewnić krajowi rów- 
nowagę budżetową (w lipcu 1926 r.) W posz- 
czególnych latach mielismy następujące podwyżki, 
względnie deficyty: 


1920/27 nadwyżka 160,6 miłju. zł. 
1921/28 nadwyżka 214,7 miljn. zł. 
1928/29 nadwyżka 167,2 milju. zł. 
1929/30 nadwyżka 28,4 milju. zł. 
1930/81 deficyt 61,8 miljn. zł. 
1931/32 deficyt 204,0 milju. zł. 


Jak widzimy, cztery pierwsze lata dały pań- 
stwu nadwyżki w sumie 580,9 miljn. zł. Jest to 
rezerwa, która pozwoliła nietylko pokryć 265.8 
miljn. zł. deficytu za ostatnie dwa lata kryzysowe, 
ale która na przyszłość daje jeszcze państwu śro- 
dki na wypadek dalszych trudności. Na fakt is- 
tnienia tych trudności oczywiście oczu zamykać 
nie można. Pod wpływem powszechnego kryzysu 
gospodarczego obniża się dochód wszystkich je- 
dnostek gospodarujących, a więe i dochód pań- 
suwa, wskutek czego muszą być zmniejszane 
równieź wydatki. Trudności w nieograniczonej re- 


TANIO poniżej kosztów własnych 


można nabyć najtrwalszą gwarantowana 


dachówkę glinianą paloną 


w Fabryce Dachówek „Konstancja“ Romana Księcia 
Sanguszki w Tarnowie. 
Zapłata ratalna, bardzo dogodna. 
Na żądanie przesyłamy wzory i szezegółose warunki. 
Kółka Rolnicze i Kasy Stefczyka otrzymują rabat. 


dukcji tych wydatków, ze względu na potrzeby 


i zadania państwa, prowadzą do deficytów. 
Śmiało rzec można, że zagadnienie dopasowania 
wydatków do znmniejszanych dochodów państwo- 
wych stanowi od dwóch lat centralny problem gu- 
spodarczy dla wszystkich państw świata. Kraje 
posiadające jeszcze rezerwy w swych kasach, znaj- 
dują się w znacznie lepszem polożeniu, od tych, 


które z rezerw zupelnie już zostaly ogolocone, 
które — jak Niemcy i Czechoslowacja — musialy 


się uciec du wypuszczenia bonów skarbowych na 
pokrycie deficytu, lub jak Austrja i państwa 
poludnio-wschwodniej Europy. do prób o po- 
życzki zugraniczne. 

W bieżącym roku budżetowym przed Polską 
stoi niewątpliwie konieczność stosowaniu szeregu 
dalszych oszczędności w trosce o utrzymanie rów. 
nowagi budżetowej, jesli weźmie się pod uwagę, 
że rok ubiegły dal państwu 2.262 miljn. zl. do 
chodów, nowy zaś budżet preliminuje je na kwotę 
2,377 miljonów. Trudno przypuścić, aby rok bieżący 
przyniósł większe dochody, aniżeli ubiegły, pomi- 
mo podniesienia, wzglednie wprowadzenia nowych 
podatków. W związku z tem pewne wydatki bę 
dą musiały być zredukowane i nad tem — o ile 
nam wiadomo, Rząd pracuje w ehwili obecnej. 

Czy istnieje  niebhezpieczeństwo zwichnięci: 
równowagi, względnie niemożność,  utrzymani: 
jej, jak twierdzą różni „alanniśer:? Trzeba stwier- 
dzić, że tego niebezpieczeństwa w chwili obt 
nej niema. Nie uciekając sie do dalszego obniże- 
mia pensyj urzędniczych, co nie byloby rzeczą 
pożądaną, niektóre wydatki, przewidziane w no- 
wym budżecie, wedlug obliczeń naszych f[achow 
ców budżetowych, dadzą się zredukować o kwot 
okało 130 miljn. zl. Dzięki pracom unifikacyjnyu 
i usprawnieniowo-administracyjnym, prowadzonyn 
inteusywnie przez Rząd — osiągnąć będzie można 
również znaczne oszczędności. 

Wreszcie nie należy zapominać o wymienio- 


nych już przez nas rezerwach. Na 1 kwietnia 
r. b. wynosiły one 325 miljn. zł, w tem przeszło 


50 milju. zł. gotówką, reszta w papierach i loka- 
tach, z których część da się jeszcze szybko upłyn- 
nić. Do tego dochodzi niewyzyskany jeszcze kre- 
dyt w Banku Polskim na sumę 80 milj., a w osta- 
teczności i biłon, którego emisję państwo może 
jeszcze podnieść o 30 milju. zł. Nowy rok budzźe- 
towy rozpoczęliśmy więc z płynnemi rezerwami 
wynoszącemi ponad 200 milj. zł. To jest nasza siła 
sprawiająca, że niema powodu do niepokoju. 

Najistotniejszą jednak wartością, najskutecz- 
niej zabezpieczającą równowagę budżetową, jes 
zdecydowana wola w tym kierunku. Tej woli Rza 
niejednokrotnie dal już wyraz w słowie i w czynie 
Ostatnio o istnieniu tej woli przypomniał p. wice 
premjer Zawadzki, stwierdzając w swem przemó 
wieniu na zjeździe samorządu gospodarczego, ze 
„Rząd ze swej strony potralił powziąć szereg 
ciężkich i niepopularnych decyzyji i zastosowu 
szereg stanowczych i nieraz surowych środków 
aby zachować nienaruszone dwie podstawy pra- 
widłowej gospodarki społecznej: równowagę bud- 
żetu i zdrowy pieniądz”. 


Ze świałfa. 


Moskwa gotuje się do wojny z Japonją. 


Sytuacja w Mandżurji wywoluje coraz większe 
zaniepokojenie na Kremlu. Cały ciężki przemys! 
sowiecki w ciągu ostatnich tygodni pracuje wy 
łącznie dla potrzeb armji. Wielkie fabryki sowiec 
kie znajdują się pod całkowitym nadzorem woj- 
skowym. Fabryki traktorów w Jekaterynburgu bu- 
dvją tanki. 


Flota sowiecka we Władywostoku „która miału 
wyjechać na dalekie manewry, otrzymała rozkaz 
pozostania w porcie. W związku z możliwością 
konfliktu na Dalekim Wschodzie, na granicę man- 
dżurską wysyłane są tylko pewne oddzialy G. P.U. 
Dowódca armji na Dalekim Wschodzie Bbiicher co 
co tydzień przybywa samolotem do Moskwy, gdzie 
składa osobisty raport o sytuacji. Słychać również 
że w najbliższym czasie wyjedzie do Chabarowsk: 
gen. Budienny. 


Ottawa, 6 maja. (Li) Rząd sowiecki zakupił 
ostatnio 35.000 tonn zboża kanadyjskiego. które 
w czterech ładunkach okrętowych przewiezione 
zostanie do Władywostoku. 

Wedle wszełkiego prawdopodobieństwa, stoją 
w związku te olbrzymie zakupy zboża przez So- 
wiety z ich przygotowaniami wojennemi na Da- 
lekim Wschodzie. 


Str 4, 


Delegat głodu i męczeństwa 
przedańm się do Polski. 

W dniu 1 maja przybył do Ostrowa włościanin 
ze wsi Borysów. położonej w Rosji sowieckiej w 
pów. zasławskim. Człowiek ten przyszedł do Polski 
szukać pomocy jako delegat kilku wsi okolicznych. 
Opowiada on, że ludność wybrała go jako delegata, 
aby w jakikolwiek sposób przeszedł do Polski pro- 
ste o pomoc, gdyż męczą I marnują chlopów gło- 
dem z dalszego jego opowiadania wynika, że wha- 
dze sowieckie nakludają na włościan tak wysokie 
podatki, że chłopi nie mogą im podolać, Pozatem, 
powolują gospodarzy do przymusowej pracy za 
dzienna opłatą 1 rubla, podczas gdy pud mąki ko- 
sztuje 80 rubli, Ludzie ci przechodzą prawdziwą 
geheniię. i 

Jedynym w swoim rodzaju delegatem zaopie- 
kowaly się władze miejscowe. 


Spis mieszkańców Miasta Watykańskiego. — 
Niedawno podany zostal do publicznej wiadomości 
spis mieszkańców Miasta Watykańskiego. Ze spi- 
su tego, sporządzonego pod datą 51 grudnia 1931 
roku wynika, że Miasto Wautykańskie liczy 994 
mieszkańców, w tem 771 obywateli watykańskich 
i 283 zamieszkałych tam obywateli innych państw. 
Obywateli, urodzouych na terenie miasta, Miasto 
Watykańskie posiuda zaledwie 11. Pod względem 
narodowości najsilnie reprezentowani są Włosi 
(836), następnie Szwajcarzy (115). Z przedstawi- 
cieli innych narodowości mieczka w Mieście Wa- 
tykańskiem: 10 Nienieców, 9 Francuzów, 5 Hiszpa- 
nów, 2 Holendrów, oraz w tem również jeden 
Polak. 

Cenzura kazań w Hiszpanii. 

Z Madrytu donoszą, że gubernator prowincji 
Toruel skierował do miejscowego biskupa pismo, 
w którem zarządza, aby kapłani skladali guber- 
natorowi przed wygłoszeniem kazań tematy, o któ- 
rych zamierzają mówić w tych kazaniach. Bez 
uzyskania uprzedniego zezwolenia władz cywil- 
nych, wygłaszanie jakichkolwiek kazań jest nie- 
dozwolone, 


65.000 Polaków rodzi się rocznie w Stanach 
Zjednoczonych. 

Nowojorski „Nowy Swiat“ ogłosił obliczenia 
red. Dendego, wedlug których w Stanach Zjedno- 
czonych wniera przeciętnie 40.000 Polaków rocz- 
nie, rodzi się zaś 65.000. 

Na każdy tysiąc Polaków w Stanach Zjedno- 
czonych umiera rocznie 12, rodzi się zaś 19. Przy- 
rost naturalny jest cokolwiek mniejszy, niż w 
Polsce. 

Zdaniem p. Dendego, wychodźtwo polskie w 
Ameryce będzie liczyło w r. 1940 — 4 miijony; 
obliczenie to opiera się nu cyfrach spisu ludno- 
ści z 19380 r., który podaje liczbę Polaków ume- 
trykańskich pierwszego i drugiego pokołenia na 
3,342.000. 

4 dni na płycie lodowej. 

Norweski szkuter rybacki „Arnt Angel" ura- 
tował na morzu Lodowatem 12 rybaków sowiec- 
kich, którzy po zdruzgotaniu swego statku przez 
lód wydostali się na płytę lodu, gdzie spędzili 7 
dni 


Projekt moratorjam dla rolnictwa w Danii. 
Z Kopenhagi donoszą, że do komisji rolniczej 
parlamentu wpłynął sensacyjny projekt uiżenia 
rolnictwu krajowemu przez zomrożenie długów na 
20) lat, tj. w ciągu 20 lat płatne byłyby procenty. 
Chodzi o sumę 1 i pół miljarda koron. 


Żółta febra opanowana. 

Dwaj członkowie paryskiego Intytutu Paste- 
ura lekarze Sellard i Laigret, którzy już od duż- 
szego Czasu przeprowadzili badania w kierunku 
żółtej febry, wynaleźli obecnie preparat, chroniący 
organizm ludzki przed zarażeniem si ętą chorobą. 

Dotychczasowe próby uczonych wydały po- 
myślne rezultaty. 


Bolszewicka bieda. 

W związku z wyczerpaniem się zapasów wa- 
luty zagranicznej w Sowietach. rząd sowiecki po- 
ktanowił odwołać z zagranicy studentów, pobie- 
rających naukę na wyższych zakładach nauko- 
wych. 

Znaczna część studentów, którzy otrzymali 
wezwania do powrotu odpowiedziała odniownie, 
zrzekając się wszelkich subsydjów, byle tylko mo- 
gli pozostać zagranicą. 


Strzał bez hałasu? 

Pewien inżynier angielski wynalazł obecnie 
aparat, przytłumiający tak dalece odgłos strzałów 
karabinawych, jak i rewolwerowych, że nie sły- 
chać ich nawet w odległości 5 m. Aparat ma być 
bardzo tani. Angielski minister wojny pertraktuje 
już z wynalazcą celem nabycia jego patentu. 


Pren. w Polsce rocznie 10 zł., kwart. 2'50 zł. 
W Ameryce na cały rok 2 dol. We Francji 30 fr. 
W  Danji 10 kor. W Czechosłowacji 40 kor. cz. 


Wydawea: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki". 


Bracia Felczyńscy 
w Kałuszu 


| CENY RAJNIŻSZE! 

Konferencja gospodarcza w Berlinie w pierw- 
szych dniach maja br. nie wydala nadzwyczajnych 
rezultatów. Wszyscy delegaci narzekali i różne 
środki doradzali, aostatecznie uznali, że klucz do 
rozwiązania kryzysu światowego leży w rękach 
Ameryki. O ile dolar spadnie o 1,8 swej wartości, 
nastąpi w świecie odprężenie. Kongres amery- 
kański uchwalił dewaloryzację dolara, teraz idzie 
o to, by się zgodził ua to senat, i by podpisał 
prezydent Hoover. 

Żałoba we Francji z powodu zgonu prezydenta 
państwa obowiązuje przez dni 40. 

Nowa fala zniżki płac roboczych w Ameryce. 

Amerykański związek zakładów stalowych ob 
mży z dniem 15 maja płace 200 tysięcy robotników 
o 15 procent. 

Zarządzenie to poprzedziła w 
zniżka płac o 10 proc. 

Wybory we Francji przyniosły ostatecznie 
jak pisaliśmy w poprzednim numerze — zwycię- 
stwo lewicy. Nie jest to oczywiście lewica w rodzaju 
naszej lewicy. Każdy niemal Francuz jest w pierw- 
szym rzędzie patrjotą, i dlatego do obecnych wa 
borów nie można przywiązywać nadzwyczajnej Wa- 
gi. Zobaczymy. Francja musi ochłonąć po zbrodni 
zamachu na prezydenta Doumera. Najliczniejsza 
partja radykalno-socjalna liczy 150 posłów. Na 
jej czele stoi Edward Herriot, znany z rządów w 
latach 1925-6. Dla Polski jest usposobiony życzli- 
wie. Prezydentem państwa został wybrany sena- 
tor Lebrun. 

Nowy prezydent prawdopodobnie 
ślady swego poprzednika. 

W Reichstagu awantury. Na pierwszem po- 
siedzeniu Reichstagu doszło do nicbywałych awan- 
tur, wywolanych przez Fitlerowców przeciw rzą- 
dowi. Trzech posłów aresztowano. Reichstag zostal 
odroczony do 6 czerwca. 

W Italji północnej spadl obfity śnieg i grad 
wśród silnego orkanu. 

Trap małego Lindbergha został znaleziony w 
lasku niedaleko willi Lindbergha. Może jednak ito 
okaże się kaczką. 

Ku monarchiji. Wszystkie oznaki w Niem- 
czech wskazują na to, że partja republikańska 
słabnie, a tężeją dążności monarchistyczne, któ- 
rych obecnie najsilniejszym wyrazem jest szale- 
jącan | coraz więcej agresywna oraz wojownicza 
partja Iitlera. Jeszcze będzie miala uropa nie 
inało klopotu z Niemcalni. 


październiku 


pójdzie w 


Co pisze lud ? 


Rzezawa (pow. Bochnia). 

Są różne muiej, więcej ciekawe zdarzenia, wy- 
padki, uroczystości i w państwie i w poszczegól- 
nych częściach państwa, które warto dla przykla- 
du i zachęty drugim publicznie podać do wiado- 
mości. 

Tak i u nas w Rzezawie leżącej na linji kołe- 


jowej Kraków — Lwów — zaszły w ostatnich 
dniach charakterystyczne momenty — i te chcę 


krótko w naszej kochanej gazecie streścić. 

W kwietniu cała paralja doznała dodatniego 
wstrząsu duchowego. Sprawiły to misje tygodnio- 
we staraniem Przewielebnego Ks. Dziekana J. Pa 
dykuly urządzone przez Ojców Jezuitów z Kra- 
kowa. l praca na niwie społeczne-oświatowej pul- 
suje żyweln tętneni. 

W pięknym, murowanym „Domu Młodzieży”, 
dziele również Ks. Dziekana .*jego pomocników 
mieszczą się: mleczarnia, Skłep-Filja Składnies 
z Bochni i Ognisko Stowarzyszenia Młodzieży Mę- 
skiej. 

Wielkie to dobrodziejstwo dla Rzezawy mie- 
czarnia miejscowa. Dawniej kobiety z dzbankami 
wieka szły do o 6 khm. oddalonej Bochni, by go 
tam spieniężyć. Skutkiem tego zaniedbywano dom, 
wychowanie dzieci. Tem więcej, że prawie co nu- 
mer w Rzezawie to ojciec pracuje na koleji. Dzi- 
siaj jest sposobność mleko mniej więcej po tej 
samej cenie sprzedać w miejscu, oszczędzić czasu 
i butów. 

Sklep „Filja Składnicy z Bochni“ zaopatruje 
potrzebujących w dobry towar. Zaznaczyć nale- 


ży, że Rzczawę swego czasu nawiedziła nagonka 
żydowska. Jest ich tu rodzin sporo, Trudnią się 


Redaktor odpowiedzialny: 


BOLESŁAW WILK 


założ. w r. 1808 Polska Odlewnia Dzwonów założ. w r. 1808 


odznaczona licznemi medalami i dyplomami 
Dostawcy dzwonów fundowanych przez 
Ojca św. dla kościoła w Morocznie. 


Dogodne warunki spłaty. Bliższych informacji udziela się pisemnie, lub osobiście kosztem firmy. 


Ladwik Felczyński i Ska 


w Przemyślu 


CENY NAJNIŻSZE! 


przeważnie handlem. Mają 7 sklepów — 2 jatki 
z mięsem — 8 wyszynki piwa. Katolickich skle- 


pów jest 3. Dycha obecnie handel katolieki i zma- 
ga si e” różnemi trudnościami. Żydzi jednak radzić 
sobie umieją. Ot n. p. każdy żyd sklepikarz po- 
siada bilet kolejowy miesięczny do Bochni. Ko- 
sztuje on kilkanaście zlotych. Na ten bilet 2i a 
razy w jeden i ten sam dzień jedzie żyd i zwozi 
towar. Czy władza o tem nie wie czy wiedzieć 
nie chce, nie wiem — przecież to ze szkodą dla 
państwa. Skontrolować trudno biletu miesię- 
czucgo się nie przecina, a pociągów osobowych 
na tej linji 8. i 

Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej dosyć in- 
tensywnie pracuje. Prowadzi i kieruje niem Ks. 
Katecheta I. Kozowski. Urządzono piękne Jasełka, 
uroczystość papieską, na Swięta wielkanocne 
przedstawienie — a w maju ku czci Królowej Ko- 
rony Polski Dochód przeznaczono na potrzeby 
stowarzyszenia i zapłacenie sztandaru, który Sto- 
warzyszenie sprawiło za 1100 zl. Nie tylko w miej- 
scu ale I do okolicznych gmin jechali druhowie 
z przedstawieniem. Mam tu na myśli ostatnie ode- 
grane w Brzeźnicy. Miejscowy Ks. Proboszcz Ks. 
Wojciech Śnieżnicki we wszystkiem ułatwiał nam 
i pomagał, równieź i miejscowy P. Porucznik. Ża 
to tą drogą wyrażamy Im serdeczne nasze „Bóg 
zapłać”. 

Wspomnieć jeszcze mi wypada o jednej no- 
wości — mianowicie: miejscowy cech kolejarzy 
założył orkiestrę dętą. Instrumentów zakupił 24 
i stworzyl zespół muzyczny. 

Po krótkiem wprawdzie ćwiczeniu — już dwa 
razy gruno w kościele na chórze. Zapał wielki — 
i powoli ów zespół może dojść do poważnych re- 
zultatów. Tyle jak na początek. Mam nadzieję, że 
to nasza kochana gazeta zamieści — bo my ją 
czytamy chętnie i cenimy. Dałby Bóg, żeby na 
każdom polu w każdej dziedzinie życia — praca 
szla torem zgody i miłości Boga i Ojezyzny. 

Żychowski. 


"Plotki o dalszem znoszeniu Starostw. 


W dzisiejszych czasach różnych redukcyj i ro- 
bienia oszczędności strachy mają specjalnie wiel- 
kie oczy. Skasowano szereg powiatów w kraju — 
i ta likwidacja jeszcze nie została w całości prze- 
prowadzona, a tu już pojawiają się pogloski o dal- 
szem znoszeniu. Oczywiście są to już płotki, wys- 
sane Z palca, i bezmyślnie powtarzane. 

Dowiadujeny się, że (zwłaszcza jeżeli idzie 
o powiaty województwa krakowskiego) niema mo- 
wy o żadnych nowych zamiarach u Władz Cern- 
tralnych w tym kierunku. 


HUMOR. 


W restauracji. 
— Kelner, ryba, którą przed chwiłą dosta- 
lem, śmierdzi. 
To niemożliwe! Ryba jest świeża! 
- A jednak, mówię, że śmierdzi. 
Nie proszę pana, to nie ryba, lecz pie- 
czeń z sąsiedniego stołu. 


Pod kościołem. 


Dwóch ślepych, żebrało przy kościele. 

Pewien jegomość, lubiący płatać ligle, prze- 
chodząc rzekł do niego: 

— Masz, pięćdziesiąt groszy, a podziel się 


z tym drugim, — 1 odszedł nie żadnenu nie 
dawszy. 


W chwilę po obejściu dowcipnisia, żebracy 
zaczęli się ze sobą kłócić, a wreszcie chwycili się 
za łby, będąc w tym przekonaniu. że jeden dru- 
giego chce oszukać. 
|mapa nnn zi wę ow — o MIEJ 


GŁUCHOTA ULECZALNA. Wynalazek Kufonja 
zademonstrowany specjalistom. Usuwa przytępio: 
ny słuch, szum, cieknienie uszów. Liczne podzię” 
kowania. Żądajcie bezplatnej pouczającej 
broszury. 
Adres: KUFONJA, Liszki koło Krakowa. 


CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 300 zł., pół str. 160 zł. 
ćwierć str, 85 zł., ósemka str. 45 zł., szesnastka str.25 zł. 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 zł. W tekście i przed 
tekstem 2 razy drożej, Od wielokrot. ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat. Konto czekowe P. K. O. Nr. 400 600. 


Drukarnia J. Gablankowskiego, Kraków, ul. Sławkowska 6, 


